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GAZETA KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
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„ V E S T  A “
(rok założenia 1873).

Bank W zajemnych U bezpieczeń
T ow arzystw o  W zajemnych U bezpieczeń od Ognia i Gradobicia 
T ow arzystw o A sekuracyjne i R easekuracyjne T-wo Ako.

Tworzące łącznie
koncern Zakładów ubezpieczeniowych „V ESTA1* w Poznaniu, podaje do łaskawej wia­
domości, ie  powierzył p. T e o d o r o w i D eu tso h m a n o w l (Kościuszki 1, telefon 418)

kierownictwo

GENERALNEJ REPREZENTACJI w Kaliszu
na powiaty: Kaliski, Kolski, Turecki, Koniński, S łupecki, Łęczycki, 
Sieradzki, W ieluński i Łaski-

Przyjmuje ubezpieczenia:
od kradzieży i rabunku,
samochodów od rozbicia, uszkodzenia, ognia, wy- 
buchów, osób od następstw  wypadków, właścicieli 
od odpowiedzialności cywilno-prawnej, 
transportów  na lądzie i wodzie, 
walorów i gotówki od zaginięcia.

na życie, posagi i renty, z badaniem lekarskiem  
i bez
od ognia i eksplozji, 
od gradobicia,
o d  n ie szc zę ś liw y c h  w ypadków , 
od  o d p o w ie d z ia ln o śc i cyw iln o -p raw n e j,

W roku 1925 koncern „VESTS** zebrał składek zł. 9.614.849.37.
Prezesem  Rady Nadzorczej Banku Wzajemnych Ubezpieczeń jest Szam belan papieski Edward Potworow­

ski, Gola, pow, Gostyński, P rezesem  Rady Nadzorczej T-wa Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia 
oraz T-wa Asekuracyjnego i Reasekuracyjnego, T-wa Akc. je s t Adam hr. Żółtowski, Jarogniewice, pow. Czempiński.
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rbiKi o

Marka .T ró jka" . Marka .Grzebień*.

O S T R Z E Ż E N I E .
Od pewnego czasu podrabiane są nasze zatwierdzone przez Urząd Patentowy etykiety na

N I C I  na sz p u lk a o h
przyczem ukazały się w sprzedaży nici z takiemi podrobionemi etykietami w gatunku po­

ślednim i nieposiadające pełnej miary.
O s t r z e g a m y  przeto Sz. Klijentelę i Konsumentów przed nabywaniem naśladownictw i prosimy o baczne 

zwracanie uwagi na wyżej zamieszczone nasze etykiety.
Nadmieniając, że naśladowcy naszych znaków towarowych zostali wykryci, zwracamy jednocześnie uwagę, 

że narówni z wymienionemi odpowiedzialni są i sprzedawcy falsyfikatów.
18)4 Ł ó d zk a  F a b ry k a  Nici T ow . A ko.

Rok xxxiv;

Straszliwy czyn obłąkanego w Warszawie.
WARSZAWA, 23. Wczorajszej nocy Edmund Statkiewicz były dy­

rektor departamentu kredytowego w ministerjum Skarbu, ostatnio dyrektor 
zlikwidowanego niedawno Banku Kredytowego, w przystępie desperacji czy 
fizału zastrzelił swoją żonę i dwóch synów, poczem sam powiesił się na 
przyrządzie gimnastycznym. Charakterystycznem jest że S. przed zastrze­
leniem swej żony zakloroformował się. Straszliwy ten czyn wywołał' 
olbrzymie poruszenie w całej Warszawie. E. Statkiewicz był jednym 
z najzdolniejszych specjalistów w dziedzinie walutowo-kredytowej w Polsce 
i cieszył się ogólną sympatją w sferach finansowych w Warszawie-

tastrofa

Przerażająca katastrofa na Florydzie trwa.
LONDYN, 23. Z Londynu donoszą, że ka- znanych katastrof elementarnych tego rodzaju, 
ofa orkanu na Florydzie jest największą ze Na szerokości 200 kim. zostało wszystko cokolwiek

BACZNOŚĆ!
B iuro pisania  próśb, podań, sporządzania 

b ilansów  przy m iejscowym  O ddziale Związku 
Zawodowego Pracow ników  Handlowych, P rzem y­
słow ych i Biurowych pod osobistym  kierow nictw em  
p rezesa  Związku W. WINIARSKIEGO.

Główny Rynek Ns 27, I-sze piętro.
Godziny biurowe od 9 rano do 3 po południu.

wznosiło się ponad ziemię, zrównane z powierz­
chnią. Wszystkie wille, domy, zabudowania fa­
bryczne, drapacze chmur i t. d. zostały zwalone 
w gruzy. Liczbę zabitych trudno nawet w przybli­
żeniu ustalić. Orkan trwa nadal i rozciąga się 
obecnie na rzekę Missisipi. Oczekują, że dzisiej­
szej nocy nastąpi jeszcze większa katastrofa.

Nad całą Florydą zawieszono stan oblężenia. 
Akcja ratunkowa natrafia na wielkie trudności.

Okazało się, że katastrofa dotknęła nietylko 
Florydę, Stany Illinois i Nebraska oraz wybrzeże 
Kalifornji są bardzo zniszczone.

Dochodzą wiadomości, że znane miasto wy­
twórni firnów, Hollywood, również padło ofiarą 
katastrofy i znajduje się całe w gruzach. Kata­
strofa na wybrzeżu Kalifornji ma być znacznie 
większą od katastrofy w Miami.

Z powodu katastrofy, która dotknęła Florydę 
1 inne miejscowości, prezydent Coolidge zorgani­
zował zbiórkę narodową na pomoc dla ofiar ka­
tastrofy.

NOWY YORK, 23. Telefoniczne i telegraficz­
ne połączenia z Florydą coraz trudniej jest otrzy­
mać z powodu trwającego nad Meksykiem orkanu, 
który również ogarnia i Florydę. Przypuszczają, 
że orkan obecny wyrządzi jeszcze większe szkody 
aniżeli poprzedni.

NOWY YORK, 23. świadkowie orkanu na 
Florydzie którzy w pierwszej chwili przybyli tam z 
akcją ratunkową opowiadają o strasznych scenach, 
które rozgrywały się na całej Florydzie. Ludność 
bez wody i w ciemnościach popadła w stan bliski 
obłędu. Katastrofę i liczbę ofiar powiększyła ta 
okoliczność, że domy i wille oraz fabryki w Miami 
budowane były ze słabego materjału. To też 
pierwszy podmuch wiatru i woda podmywająca 
fundamenty zwaliły domy te w gruzy. Podczas 
trwania orkanu ned Florydą panowały wielkie 
ciemności z powodu olbrzymich czarnych chmur 
zwisających się nad ziemią i ulewnego deszczu. 
Huragan wyrywał drzewa z korzeniami i unosił je 
w powietrzu, rzucając niemi i odłamkami muru na 
wszystkie strony i zabijając mieszkańców.

Lokatorzy pewnego hotelu schronili się w 
pierwszej chwili orkanu do piwnic gmachu. Jed­
nak dostała się tam woda, która szybko zalała 
piwnice, zatapiając znajdujących się tam ludzi. 
Nie zdołano uratować ani jednego z lokatorów 
tego hotelu.

Obliczają że liczba zabitych wynosi powyżej 
1.450 osób.

For. Orliński wraca.
IRKUCK, 23. Por. Orliński w y lą d o w a ł szczę­

śliwie n a  lotnisku wojskowem pod Irkuckiem.
Wskutek złego stanu motoru lotnik polski 

zamierza odbyć drogę powrotną krótszetni etapa­
mi, nie przenoszącemi 1.000 kilometrów dziennie.

Dziś w południe i w nocy polscy lotnicy przy 
pomocy miejscowych sił technicznych naprawiali 
defekty motoru.

Aparat jest w dobrym stanie.
Jutro rano, o ile motor będzie w doprowa­

dzony do względnego porządku, lotnicy polscy od­
lecą w dalszą drogę do Krasnojarska, odległego 
od Irkucka o 800 kilometrów.

Skandal na Górnym Śląsku.
KATOWICE, 23. Władze polskie po zbadaniu 

d e k la ra c ji  rodziców domagających się uruchomie­
nia na Górnym Śląsku nowych szkół niemieckich, 
stwierdziły, że z 8.500 takich deklaracji 7.500 po­
chodzi od rodziców Polaków, od których dekla­
racje te niemcy wyłudzili za pieniądze lub pod
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P Ó Ł R O C Z N E  W I E C Z O R N E

K U R S Y  B U C H A L T E R Y J N E
towarzystwa nauczycieli Szkół Średniej i Oyźszycó w Kaliszu.

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów, przy ul. Wrocławskiej 16, III piętro od 6 
do 8 wieczorem z wyjątkiem świąt i niedziel d o  2  p a ź d z ie rn ik a  w łączn ie-

Wykłady rozpoczną się 4  p a ź d z ie rn ik a  o godz. 7 wieczorem. 1216

groźbą utraty posady. Sprawą tą zajmnie się pre­
zes komisji mieszanej na Górnym Śląsku p. Calen­
der, który, jak się dowiadujemy przerwał urlop i 
przybył z Szwaj car ji do Katowic.

wiceministra spraw zagranicznych Romana Knola 
który następnie w towarzystwie sekretarza p. Ro­
mera udał się na posiedzenie komisji zagranicznej.

Następnie dłuższą wizytę złożył marszałkowi 
Ratajowi ambasador francuski p. Laroche.Katastrofa kolejowa.

RÓWNE, 23. Pociąg osobowy jadący ze  
Zdołbunowa do Kiwerc, z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn, na stacji „Sienkiewiczówka* wpłacił na 
tak zwany „opór" zamykający tor. Parowóz oraz 
kilkanaście wagonów zostało zupełnie rozbitych.
Kto żył, wziął się do ratowania rannych.

Dotąd wydobyto z pod szczątków wagonów  
14 osób ciężko rannych. Dwie ofiary w drodze do 
szpitala łuckiego zmarły. Maszynista tłumaczy się C |0 ( a  fraD C U S ka UW lCZlOM  W G d y i ł l  PTIM ItU rZ ^ . 
nagłym zawrotem głowy tak silnym iż stracił przy­
tom ność. Na miejsce katasrofy z Równego wyje­
chał pociąg sanitarny.

01 komisji spraw zagranicznych
WARSZAWA, 23. Komisja spraw zagranicz-

Bukare- Budżet 03 (ZKWt? iM M tal W kODlSil

Przyjaźń niemiecko francuska wydaje owoce.
BERLIN, 23. (Radio). Z okupowanych prowin­

cji nadreńskich nadeszła wczoraj wiadomość, że  
wskutek rozmowy Brianda ze Stressemanym woj­
ska francuskie opuszczają powoli prowincję nadreń- 
ską. Do l-g o  października korpus okupacyjny 
zmniejszy się o 6.000 ludzi.

GDAŃSK, 23. Flotyla francuska, która n ie­
dawno bawiła w porcie Gdyni i wyjechała stam­
tąd do Kopenhagi wróciła dziś do portu polskiego 
gdyż szalejąca straszna burza na Bałtyku uniem oż­
liwiła jej podróż.

Z Teatru.
D ziś odbywa się w Teatrze Polskim general­

na próba premjery „Balladyny*. Potężne arcydzie­
ło  naszej poezji odegrane będzie w Kaliszu tylko  
trzy razy, na następne dni bowiem zosta ł zapro­
szony do Ostrowa i Pleszewa. Zainteresowanie 
premjerą zarówno w m ieście jak i w okolicach  
olbrzymie

Nieliczne pozostałe bilety można nabywać w  
cukierni W. Pana A. Mayera, a w dzień przedsta­
wienia od godz. 6 w kasie Teatru.

Początek przedstawienia o godz 9.15.
Kalendarzyk teatralny:

Dziś czwartek: Jeneralna próba „Balladyny*.
Jutro piątek: Uroczysta inauguracja.Balladyny"
Pojutrze sobota: „Balladyna*

KRONIKA.
C Z W A R T E K

Lina P. M., Tekli P. M.
W. słońca g. 5 ro. 21. Z. g. 5 m. 35.

gw arancyjnego r . ,  . ^
szcie 26 marca r.b. Ustawę referował pos. Czet- 
wertyński (Zw. Lud. Nar.) odpowiadając się za ra­
tyfikacją. . . .

Obecni byli na posiedzeniu wiceminister spraw
zagr. Knoll oraz nacz. Romer w zastępstwie dyr. 
dep. politycznego.

Pos. Reich (Koło żyd.) w dyskusji poruszył 
sprawę polityki mniejszościowej i stanowisko Ru- 
munji w szczególności do ludności żydowskiej. Pos. 
Frostig (koło żyd.) w ostry sposób zaatakował 
utrudnianie przez władze rumuńskie eksportu z 
Polski, który przez Rumunję zdąża na Bliski Wschód 
oraz trudności czynione emigracji i podróżnym
z Polski. .

Następnie pos. Raczkowski (Zw. Lud. Nar.) 
poruszył kwestję odszkodowania obywateli polskich

W Na zapytanie posłów przedstawiciele M. S. Z, 
udzielali odpowiedzi.

0 Izyta u marszałka Sejmu.
WARSZAWA, 23. Marszałek Rataj przyjął 

wczoraj przed posiedzeniem  komisji zagranicznej

WARSZAWA, 23. Na wczorajszem p osied ze­
niu komisji sejmowej po mowie ministra skarbu 
Klamera, wniosek przedstawiciela Z. L. N. Zdzie- 
chowskiego, aby Preliminarz budżetowy na kwar­
ta ł IV 19i6 nie przekroczył sumy 450 mil. złotych. 
Następnie poseł J. Michalski postawił wniosek ob­
niżenia preliminarza o dalsze 37 miljonów złotych  
i że za przekroczenie budżetu minister skarbu bę­
dzie osobiście odpowiedzialny. Wniosek ten rów­
nież został przyjęty. Odrzucono zaś wniosek po­
sła M oraczewskiego, popierający żądanie Min. 
Skarbu, o podwyższenie budżetu o 20 mil. złotych  
na 10% podwyżkę pensji dla urzędników państwo­
wych.

tyfus w fjaoowerze coraz wlęhszy.
HANOWER, 23. (Radio). Wczoraj w szpita­

lach tutejszzch zanotowano wypadków tyfusowych  
z rana 1721, wieczorem 1729, wypadków śmierci 
z rana 88, wieczorem 93.

— K o n k u rs . Dorocznym zwyczajem w dn. 
26 b. m. t. j. w niedzielę obchodzi Kalisz wielką 
dla niego ucztę wokalną — Konkurs orkiestr woj­
skowych 25 dyw. Konkurs odbędzie się w ogród­
ku przy kasynie 29 p. S. K. Wątpić nie należy że  
wszyscy muzykalni Kaliszanie pospieszą usłyszeć 
rywalizujące pomiędzy sobą orkiestry, zresztą zgó- 
ry może przekonani, że nasza t ’ j 29 p. S K. pod 
kierownictwem kap. Ksionka, na pewno i bezkonku­
rencyjnie zwycięży.

— P o d z ię k o w a n ie . Zarząd T-wa Wiośla- 
rek w Kaliszu, składa niniejszem serdeczne po- i 
dziękowanie Sz. Zarządowi K. T. W. za użyczenie 
toru i taboru na pierwsze regaty, jak również tym 
wszystkim Druhom którzy przyczynili się do uświet­
nienia naszych pierwszych zawodów, dając dowód 
Swej sympatji dla pokrewnego Im T-wa.

Zarząd Towarzystwa Wioślarek 
w Kaliszu. a

— Z T o w a rz y s tw a  N luzyoznegoj
Lekcje klas fortepianowych w Szkole Muzyczne 
przy Kaliskiem Towarzystwie Muzycznem rozpo­
częły się w dniu 16 września Zapisy w dalszym  
ciągu przyjmuje Sekretarjat, Parkowa 3, codzien­
nie od godz. 5—7 p.p. z wyjątkiem niedziel i świąt-

Opłata szkolna nie została podwyższoną; o- 
bowiązuje 18 złotych m iesięcznie, tak samo jak vf 
roku zeszłym .

Lekcje klasy skrzypcowej rozpoczną się sta­
nowczo z dniem 1 października. Klasę skrzypcowi 
obejmuje absolwentka Konserwatorjum Poznań­
skiego p. Halina W ojciechowska, jedna z najlep­
szych uczenie prof. Jankego. Opóźnienie w ro*"

H enryk Szletyński.

Przed premierą „Balladyny"
Genjalność arcydzieła Słowackiego — 

jak to omówił wszechstronnie prof. Kleiner 
w swej monografji o tym poecie, polega 
przedewszystkiem na wszechstronności i 
kontrastowości czynników, wchodzących w 
utwór, oraz na sposobie rozdzielania i łą­
czenia, splątywania i szczęśliwego rozświe­
tlania tych czynników w arcyharmonijną ca­
łość. Spotykamy tu obok motywu zbrodni 
motyw pustoty i humoru, obok czynnika 
szatańskiego czynnik Chrystusowy, zagadnie­
nie tragizmu i plastyczną groteskę, wszech- 
ludzkie dążenie do najwyższego wyniesienia 
się na ziemi i żart ze wszystkiego co czło­
wiecze, przejmującą grozę, ironję i bolesne 
cierpienie. Momenty powyższe, zobra­
zowane z niesłychaną siłą plastyczną, są 
tak bogate, że zdają się zamykać całokrąg 
zagadnienia życia człowieczego (dzieje Bal­
ladyny i jej otoczenia oraz ściśle z tern zwią­
zane dzieje króla wygnanego), życia świata 
(rząd nad narodem i walka namiętności, 
panujących na ziemi) i życia wszechświata 
(wyimaginowany świat duchów, życie przy­
rody i jej ścisły związek z człowiekiem). 
Dla uwydatnienia całości powyższej użył poe­
ta dwuch splątanych ze sobą światów, świa­
ta ludzi i świata osób fantastycznych, wy­
kazując, że niejednokrotnie ludzie mają w

sobie więcej cech urojenia, aniżeli rzeczy­
wistości.

Rzecz prosta, że gdyby „Balladyna* by­
ła zbiorowiskiem oderwanych motywów ar­
tystycznych i dramatem poszczególnych tylko 
osób, nie zajmowałaby wówczas tak wybit­
nego miejsca w literaturze. Siła sugestywna, 
siła filozoficzna, a nadewszystko frapująca 
siła artystyczna tego utworu, poza samem  
zagadnieniem tragizmu i losu, polega w łaś­
nie na owem genjalnem zbieraniu kontra­
stowych elementów, równoczesnem wpro­
wadzaniu osób, pozornie pochodzących z 
różnorakich utworów i takiem łączeniu 
owych sprzeczności, że tylko w ten sposób 
daje się wyrazić myśl autorska, a usunięcie 
chociażby jednej postaci wydałoby się nam 
naruszeniem całości dzieła. Jak w życiu ota- 
czającem nas napotykamy królów i prosta­
ków, prawdziwą nienawiść i egzaltowaną 
miłość, świat rzeczywistych czynów i na­
miętności i świat półpijackich marzeń i ha­
lucynacji, tak w „Balladynie" mamy króla 
wygnanego, żartego goryczą i bólem, syna 
organisty, pijącego gorzałę i ściskającego 
wszystkie napotkane dziewczęta, żywiołową 
ambicję Balladyny, chytrość Kostryna i pła- 
czliwość Filona, wypowiadającego sztuczne 
i napuszone słowa miłości dlatego, że świat, 
a ściślej biorąc jeden z prądów obyczajowo- 
estetycznych każą kochać koniecznie i wy­
płakiwać swe samotne uczucia. A obok tego 
mamy nasze przywidzenia i urojenia, Nim­
fę — Goplanę i jej poddanych.

Akcja utworu idąc poprzez te sfery » 
barwy, dzieje się wszędzie: w lesie, w chacie 
wieśniaczej, w zamku pańskim, na terenie 
wojny, roztrzygającej ludzkie zabiegi i n*» 
tronie królewskim. Łańcuch czynów Balla­
dyny idzie pośród innych postaci, boć żaden 
czyn nie bywa samotny w swej drodze* 
idzie prowadzony ręką duchów („...Popląta­
łam ludzkie czyny“ — mówi Goplana, od­
latując w kraj daleki) i wreszcie Balladyna* 
doszedłszy po trupach wszystkich innych 
osób tragedji aż do tronu — najwyższego 
w hierarchji społecznej szczebla — zostaje 
zepchnięta Ręką Karzącą, którą wyzwała, * 
która przecież była od początku i czuW® 
nad światem i nad czynami ludzkimi.

W owem zamykaniu pewnej c a ło ś c i  
światopoglądu człowieka w jednym utworze 
poszedł Słowacki dalej jeszcze, niż Szekspir 
śmielej rozszerzając elementy artystyczne, 0 
których mówimy od początku, i w równocze- 
snem ich traktowaniu przedstawiając tajem­
niczą logikę i zarazem nielogiczność życie- 
Drugą ważną cechą jest rodzimość koloryty 
imaginacyjność „Balladyny" i jej nierzec^y 
wistość wydobyta jest przez umieszczeń' 
akcji w czasach bajecznych, koło jezioi*
Gopła. . i

Jeśli możliwą wogóle jest rzeczą uje 
w jednem zdaniu kwestję tak trudną i s k o j h  
plikowaną, jak realizacja sceniczna »*Ballf̂  
dyny", to należałoby skonstatować, 1 
zadanie inscenizatora polega właśnie 
wydobyciu tych wszystkich różnorako»a'



M  220 GA’ZETA KALISKA — 24 września 1926 roku. 3

poczęciu lekcji i zmiana personelu zaszły z przy­
czyn niezależnych od Dyrekcji Szkoły.

Zgłoszenia należy składać przed 1-ym celem 
ułożenia planu lekcji.

— K u rs  d ra m a ty c z n y . Równocześnie 
z  przygotowaniem .Balladyny11 kierownictwo T ea­
tru  Polskiego w Kaliszu zajmuje się organizację 
stałego kursu dramatycznego przy teatrze. Wy­
kłady pod kierownictwem doświadczonych pedago­
gów rozpocznę się 1 października.

Kurs trwać będzie 8 miesięcy, ażeby absol­
wenci mogli w czerwcu przystępić do egzaminów 
przed Komisję Zarzędu Głównego Z. A. S. P. w 
Warszawie*

Powyższa Komisja egzaminacyjna jest jedynę 
instytucję wydajęcę prawa angażowania się do te a ­
trów. Bliższych informacji tyczęcych się progra­
mu kursu, term inu egzaminów wstępnych i t.d. u- 
dziela sekretarjat T eatru  w godz. 11 —12 i 6.30—7,30.

— P rz y w ta s z o z e n le .  P. Szmydt Adolf 
zam. ul. Stawiszyńska We 1 zameldował w komi­
sariacie o przywłaszczeniu zegarka i aparatu  foto­
graficznego przez Kalibskiego Antoniego.

— Z P. U. P. P. Na zasadzie art. 53 U sta­
wy z dnia 18 m arca 1921 roku (Dz. Ust. R. P. 1921 
r. Nr. 32, poz. 195) P. U. P. P. w Kaliszu wzywa 
P P . pracodawców zatrudniajęcych conajmniej 50 
robotników zgłaszać wolne miejsca dla inwalidów. 
Pracodaw ca uchylajęcy się od spełnienia niniejsze­
go żądania ulegnie karze sądowej na podstawie 
art. 133 kodeksu karnego. Oraz:

Skonstatowano, że wiele zakładów podlega­
jących ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia uchy­
la się od obowiązku nałożonego art. 30 Ust. z dnia 
18.VII.24 r. (Cz. U. R. P. Nr. 67, poz. 650, z dnia 
31.VII.24 r.) Wobec tego pp. pracodawcy wspom­
nianych zakładów będą pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej w drodze administracyjnej. Kara 
przewiduje grzywnę od 10 do 100 zł. Grzywna za­
mieniona będzie, na wypadek niemożliwości ściąg­
nięcia, na karę pozbawienia wolności. Podając 
powyższe Urząd P. U. P. P. wzywa PP. pracodaw­
ców do zgłoszenia wakujących miejsc dla pracow­
ników umysłowych i robotników. W wypadku nie­
przestrzegania będą w stosunku do pracodawców 
stosowane sankcje karne według art. 34 Ust. z 
dnia 18.WII.24 r.

— J e s z c z e  ty lk o  10 d n i. Ulgowy te r­
min pobierania kar za zwłokę w wysokości 2 proc. 
przedłużony został w swoim czasie przez min. 
skarbu do dnia 30 września włącznie. W związku 
ze zbliżającym się term inem przedstawiciele ku- 
piectwa łódzkiego podczas swego pobytu w War­
szawie interweniowali w departam encie podatko­
wym min skarbu, domagając się stosowania kar 
w tej wysokości również i przez październik. 
Przedstaw iciele min. skarbu oświadczyli jednak, 
że narazie nie jest to możliwe z uwagi na obecne 
konieczności budżetowe, oraz zasadniczą tenden­
cję min. skarbu do nieuilzielenia ulg podatkowych 
przynajmniej do przyszłego roku.

fś. JL p.

A N T O N I  J A N O W S K I
w łafto io le l o u k is rn l ,

zmart tragiczną śmiercią dnia 82 września 1928 roku, przeżywszy lat 50.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby p. Jasińskiego przy ulicy Kanonickiej 3, nastąpi w

piątek dnia 24 b. m., o godz. 4 po południu na cmentarz miejscowy.
Na smutny ten obrzęd saprasza ZGROMADZENIE

CUKIERNIKÓW w  KALISZU.

I

t ,ś. I p.

J ó z e f i n a  K l o s e e
m a s a ż y s tk c  — s a n i ta r ju s z k a

długoletnia współpracowniczka Zakładu Leczniczego w Kaliszu, zmarła 2 września r.b. 
we Wrzeszczu (Gdańsk) i tam  na cm entarzu św. Marji pochowaną została, o czem zawia­
damia pogrążona w smutku

S I O S T R A  i S Z W A G I E R .
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— Jak wnosić skargi do najwyższego tryba- 
n iłu  administracyjnego, Do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego skargę może wnosić każdy, kto uważa, że 
naruszono jego prawa, lub go obciążono obowiązkiem bez pod­
stawy prawnej.

Skargi wnosić należy bezpośrednio do trybunału w ter­
minie dwumiesięcznym, licząc od dnia doręczenia zaskarżonego 
zarządzenia lub orzeczenia skarżącemu:

Wniesiona skarga musi zawierać następujące dane:
1) imię i nazwisko, miejsce zamieszkania skarżącego i 

pełnomocnika;
2) oznaczenie zaskarżonego orzeczenia lub zarządzenia 

z podaniem dnia doręczenia tegoż;
3) dokładne oznaczenie powodów zaskarżenia oraz musi 

być podpisana przez adwokata. Nie dotyczy to osób, posiada­
jących wykształcenie prawnicze.

Ponadto do skargi dołączyć się musi pełnomocnictwo 
dla adwokata względnie świadectwo, stwierdzające wyższe wy­
kształcenie prawnicze skarżącego, odpisy skarg wraz z załącz­
nikiem w tylu egzemplarzach, ile jest stron pozwanych i przy­
pozwanych, ponadto dołączyć opłatę w wysokości 30 zł, w 
znaczkach stemplowych, względnie kwit kasy skarbowej na do­
wód uiszczenia opłaty w gotówce.

Skargi nieodpowiadające tym wymogom, Trybunał pozo­
stawia bez rozpatrzenia.

Wniesiona skarga nie wstrzymuje wykonania zaskarżo­
nego zarządzenia lub orzeczenia i może być wstrzymaną na 
prośbę skarżącego tylko o tyle, o ile względy publiczne nie 
stoją na pazeszkodzie, a skarżący mógłby w razie wykonania 
ponieść szkodę.

Prośby tego rodzaju należy wnosić do władz administra­
cyjnych.

Rozstrzygnięcie sprawy nr. stępuje po przeprowadzonej 
rozprawie, na podstawie stanu faktycznego, jaki okazuje się z 
aktów, któremi rozporządzała ostania instancja admininistra- 
cyjna.

W razie oddalenia skargi, trybunał może podwyższyć o- 
płatę do kwoty 300 zł., płatną w terminie 14 dni.

Skarga może być umorzoną w razie cofnięcia skargi 
przez skarżącego z tern, że sprawa raz umorzona, nie może 
bwć więcej przez trybunał rozpatrywana.

Podania, wnoszone do trybunału podlegają opłacie stem­
plowej z wyjątkiem skargi, jej odpisów i jej uzupełnień lub 
podań, dotyczących cofnięcia skargi i o przyznanie prawa 
ubogim.

wszystkich barw i tonów, każdego z tych 
momentów w wymaganym przezeń stopniu 
i scem entow aniu ich w organiczną całość 
tak, aby harmonijny „utw ór dramatyczny" 
s ta ł się harm onijnem  widowiskiem teatral-
nem .

Przed laty wystawiono „Balladynę“ w 
Krakowie, za dyrekcyj Katarbińskiego i Sol­
skiego. Warszawskie „Rozm aitości” grały ją 
w  reżyserji Sliwickiego, w 1914 r. wystawił 
T ea tr  Polski Szyfmana z ogromnym nakładem. 
Wszystkie te inscenizacje, pod wływem pa­
nującego wszechwładnie naturalizmu, kładły 
zbyt wielki nacisk na realne odtworzenie 
tragedji Słowackiego, na uprawdopodobnie­
nie tego wytworu wyobraźni i przeżyć we­
wnętrznych poety.

To też dopiero inscenizacja znakomitej 
artystki, p Stanisławy Wysockiej w jej słyn­
nym teatrze „Studio** wyprowadziła scenicz- 
ność  „Balladyny" na właściwą drogę.

Zam iast zewnętrznych szczegółów, ży­
ciowych drobiazgów, tłumów scenicznych, 
wspaniałości, a więc rzeczy, nie mających 
isto tnego znaczenia dla idei utworu, Wysoc­
ka zobrazowała rzeczy zasadnicze, z niema- 
jącej sobie równej um iejętnością tłum acząc 
symbole słowne na język sceniczny. „Ballady­
na" została potraktowana, jako baśń, jako ma 
rżenie autora i m arzenia osób, biorących w 
w niej udział: Balladyna np. marzy o sławie 
i potędze i wszystkie jej czyny są niczem 
innem , jak tylko właściwem człowiekowi za­
spakajaniem  tych marzeń; toż sam o Matka-

wdowa, boleśnie w ziszczeniu się swego je­
dynego marzenia zawiedziona; Kirkora m a­
rzeniem jest pełnienie dobra i pozostawie­
nie następców; Grabiec w stanie ciągłego 
rozalkoholizowania napotyka fantastyczne 
widma, a pięknej i powiewnej Goplanie wy­
daje się, że kocha tego trywialnego pro­
staka.

Cóż to jest język sceniczny, mający nam 
to wszystko, o czem powyżej była mowa, 
przedstawić? Są to możliwości akustyczne 
(głos i dykcja) i optyczne (gest i mimika) 
aktora, którego celem jest na podstawie 
tragedji Słowackiego stworzyć poprzez swo­
ją osobę świat teatralnego wieczoru, świat 
postaci scenicznych.

Specjalnie w "Balladynie", gdzie dosłow­
nie niema ani jednej postaci (wyjąwszy epi­
zody), któraby się nie łączyła ze wszystkie- 
mi innemi figurami, ważną jest kwestja t. 
zw. zespołowości, t. j. wspólnego przenik­
nięcia wszystkich grających jednakiem od­
czuciem utworu, albowiem każde dzieło 
sztuki może stworzyć tylko jedna wola. Tyl­
ko wtedy widzowi udzieli się wizja teatral­
nego wieczoru.

I tu jesteśmy u sedna zagadnienia 
inscenizacji; wykonawcy m uszą bogactwem, 
rytmiką i dynamiką gestów oraz tonalnością 
słowa stworzyć wspólne tętno widowiska i 
jego zaczarowany świat.

Dekoracja gra rolę zaznaczającą i tylko 
podkreślającą pewne rzeczy; żadne realisty­
czne płótna nie dadzą widzowi tego lasu,

który widział w swej wyobraźni i stworzył 
w wierszach Słowacki, mogą natom iast 
las ten  odtworzyć w grze swych^postaci ak­
torzy. Kostjum zaś winien być odbiciem i 
uprzytomnieniem zasadniczego charakteru 
postaci. Ze względu na nastroje, idące przez 
utwór, ważną rolę spełniać winno światło; 
każda zmiana barwy i natężenia we wrażli­
wości widza stwarzać będzie istotne tło da­
nego momentu.

Pierwszorzędnej wagi kwestją jest wygła­
szanie wiersza. Zagadnienie to w ostatnich 
czasach jest bardzo aktualne w sferach facho­
wców i w miłośników, to też zamierzam 
poświęcić mu osobny artykuł. W każdym 
bądź razie jedna zasada da się ustalić na­
pe wno: niezależnie od tego, jak należy wy­
powiadać wiersz na scenie, nie wolno mówić 
go tak, jak się mówi prozę. W ystawiając 
„Balladynę" w Teatrze Polskim w Kaliszu, 
specjalny nacisk położyłem na wydobycie 
rytmiki i właściwych wartości wiersza jedne­
go z największych poetów, którego język 
jest muzyką, a nie rozmową na zadany te­
mat. W „Balladynie”, jak łatwo się prze­
konać, rytmika mowy w poszczególnych po­
staci, zmienność tej rytmiki jest już równo­
cześnie zasadniczem wyznaczeniem charak­
teru danej postaci i jej gestów.

Lecz dosyć wynurzeń. Rezultat, jaki 
w piątek zaprezentujemy, niech będzie wła­
ściwem rozstrzygnięciem kwestyj teoretycz­
nych i krytycznych.
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Z K R A J U .
— Dolar w a r t dzia łaj 3 0  canłóar.

Mówi się dużo o spadku wartości monet europej­
skich, ale mówi się nie wiele, albo nie mówi się 
wcale o spadku wartości dolara amerykańskiego. 
Tymczasem spadek ten jest ogromny, niemal za­
straszający, gdyż w stosunku do czasów przedwo­
jennych, dzisiejszy dolar amerykański jest wart 
tylko 30 centów amerykańskich. Rzecz naturalna, 
dotyczy to tylko granic Stanów Zjednoczonych, 
gdyi poza granicami popyt za dolarami utrzymał 
ich wartość na znacznej wyżynie.

Jeśli jednak dolar ma wielką wartość dla za­
granicy, zwłaszcza Europy, to dla nas, obywateli 
amerykańskich ma wartość coraz mniejszą—mówi 
jeden z wybitnych ekonomistów amerykańskich. 
My tylko łudzimy się widokiem wielkich sum pie­
niężnych, że jest dobrze. W rzeczywistości jednak 
dzisiaj gorzej, aniżeli było przed nie wieloma jesz­
cze laty. Jeśli dzisiaj robotnik zarabia pięć dola­
rów dziennie, to musżąc za te pien:ądze kupić, co 
mu do życia potrzebne, zarabia mniej, aniżeli wów­
czas, gdy za tą samą pracę otrzymał dwa dolary 
dziennie. Urzędnik, zarabiający 300 dolarów pensji 
miesięcznej, w rzeczywistości zarabia tylko 100 doi 
na miesiąc, gdyż za te 300 doi. nie kupi nic więcej, 
jak uprzednio za 100 doi. Przed wojną jeszcze 
wskutek względnej taniości produktów spożywczych 
odzieży, obuwia i potrzeb codziennnego użytku, z 
zarobionego dolara dziennie można było jeszcze 
coś odłożyć na czarną godzinę. Dzisiaj, z trzech 
dolarów, zarobionych dziennie nie odłoży się nic 
prawie, tak wszystko poszło w górę.

— S e n sa c y jn e  r e w e la c je  o p och o­
dzen iu  z m e r łe j  gw iazd y  ek ran u . O zma­
rłym przedwcześnie artyście filmowym Rudolfie 
Valentino nie może zapomnieć prasa całego świa­
ta. Zwłaszcza dzienniki amerykańskie poświęcają 
mu jeszcze ciągle długie szpalty, przytaczając naj­
rozmaitsze wspomnienia z życia zgasłej gwiazdy 
ekranu. Jedno z pism polskich, wychodzących w 
Ameryce, przynosi ostatnio rewelacyjną, wprost 
nieprawdopodobną wiadomość, jakoby Valentino 
był z pochodzenia Polakiem, a nie Włochem, za 
jakiego dotąd go uważano. Informator pisma, poda­
jący się za długoletniego przyjaciela artysty opo­
wiada w długim liście całą historję bujnego i awan­
turniczego życia zmarłego aktora. Jako chłopiec 
wyemigrował Valentino z Polski ze swoim stryjem, 
któremu uciekł czy też zginął w jedpym z portów 
St. Zjednoczonych. Ojciec, który był szewcem 
wojskowym, odumarł go, gdy miał dwa lata.
szły aktor filmowy przeszedł bardzo ciężkie chwile, 
borykając się z losem, który rzucał go po wszy­
stkich kątach Ameryki. Jakiś czas pasał bydło i 
była to z jego lepszych „posad* wczesnej młodości. 
Metryka sławnego później aktora filmowego brzmi 
według zapewnień informatora wspomnianego pi­
sma jak następuje:

„Walenty Rudolf, dwojga imion Łojek, ur. w 
Łopusznej, pow. Nowotarski 27.12. 1895 roku, syn

Jana i Marjanny z Pisulów, ochrzczony dnia 6.1. 
1896 roku przez ks. prob. Łopacińskiego*.

— D ob rze w y sz e d ł. Dzierżawca bufetu 
kolejowego w Radomsku p. S. wpłacił tytułem 
kaucji na zabezpieczenie dzierżawy bufetu w m. 
grudniu 1920 r. 7,000 marek i w kwietniu 1921 r. 
15,800. Po rezygnacji z dzierżawy bufetu zwrócił 
się do Dyrekcji Kolei Państwowych w Warszawie
0 przerachowanie kaucji i ewentualne zwrócenie 
takowej, w odpowiedzi otrzymał pismo za Ns 7653, 
iż kaucja jego jest przewalutowana, stanowi sumę
1 (jeden) grosz, po którą to sumę może sie zgłosić 
osobiście celem otrzymania z kasy kolejowej — 
oczywiście za pokwitowaniem.

Wyszedł na przerachowaniu jak Żabłocki na 
mydle.

— Rada p raw n icza . W związku z mają­
cą się rozporząś w najbliższym czasie działalnoś­
cią Rady Prawniczej ogłoszono w Nr. 94 „Dzien­
nika Ustaw R. P.* rozporządzenia Rady Ministrów 
o regulaminie Rady Prawniczej.

W myśl regularminu Rada Prawnicza będzie 
opinjować projekty ustaw i rozporządzeń Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w Komisjach stałych i nad­
zwyczajnych, złożonych z 4 radców i referenta.

Radcy Rady Prawniczej będą otrzymywać 
zwrot kosztów podróży I-ej klasy oraz djety za 
udział w posiedzeniach według norm dla członków 
Komisji Kodyfikacyjnej.

Wiceprezes Rady Prawniczej będzie otrzymy­
wał ponadto za swoje czynności wynagrodzenie 
w wysokości ustalonej przez Ministra Sprawiedli­
wości w porozumieniu z Ministrem Skarbu. Wy­
nagrodzenie radców i referentów, nie pozostających 
w służbie państwowej, określi Minister Sprawiedli­
wości w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Z E  Ś W I A T A .
— P ie rw si ch iń scy  d o sto jn icy  k o ś ­

c io ła  k a to lick ieg o . Ojciec Swiętv zawiado­
mił kierowników Kościoła w Chinach listem Apo­
stolskim, że zamierza udzielić osobiście konsekra­
cji biskupiej następującym kapłanom chińskiego 
pochodzenia: Mgrowi Czao, dotychczasowemu wi- 
karjuszowi Apostolskiemu Su-Kiwan-Fu, Mgrowi 
Czeng, oraz Mgrowi Suen.

Pierwsza ta w dziejach kościoła ceremonja 
nadania święceń biskupich Chińczykom odbędzie 
się w Rzymie, dnia 24 października b.r.

Delegat Apostolski w Chinach zamianował 
chińskiego kapłana ks. Liao kapelanem wojskowym 
na propozycję przedłożone przez katolickiego ge­
nerała prowincji Chunan, Mgr. Constantini.

Jest to pierwsza nominacja katolickiego ka­
pelana w wojsku chińskiem. Wskazuje ona, że w 
chwili, która zdaje się jaknajmniej sprzyjać jakim­
kolwiek europejskim poczynaniom, kościół czyni 
tam niespodziewane postępy.

Kącik radjowy
Rowfl s ta  o ja n iem ieck a . !W Langen- 

berg nad Renem buduje się kosztem miljona marek 
złotych wielka stacja o sile 60 K. W., która będzie 
najmocniejszą w całej Europie. Pierwsze próby 
mają być dokonane w grudniu r. b. Jaka będzie 
długość fali dotychczas nie zostało określone.

N ow e s ta c je  w  A fry ce . Rząd francus­
ki otworzył nową stację w Kartaginie, która rozsyła 
codziennie buletyny metereologiczne na fali 1850. 
Również w Casablance zostanie wkrótce otwartą 
stacja, która na fali 305 będzie podawać koncerty 
1-gc pułku żuawów.

S ta c ja  w  A u stra lji. Wielka stacja w 
Melbourne rozpoczyna audycje w październiku.

O brzym ia ra d io fo n iczn a  s ta c ja  na­
d a w cza  w  R osji. Zarząd radjofoniczny stacji 
nadawczej w Niżnim Nowogrodzie wystąpił niedaw­
no z planem wybudowania nowej potężnej stacji 
nadawczej o energji 1009 KW. Budowa stacji tej 
trwałaby dwa lata. Według dotychczasowych dy­
spozycji stacja składałaby się z czterech oddziel­
nych stacji. Nowa stacja znajdować się będzie w 
odległości 150 km. od Moskwy, a jej zasięg na 
aparat detektorowy wynosić będzie około 2000 
wiorst. (Najsilniejszą dotychczas na cełym świecie 
stacją nadawczą jest nowa, niewykończona jeszcze, 
stacja w Ameryce, której energja wynos: 500 KW.).

R A D I O .
P ro g rsm  na p ią tek  2 4  w r z e śn ia  b. r.

WARSZAWA (480) 17.30 Odczyt prof. Porębskiego; 18 
Pog. z medycyny; 19.25 Pog. rolnicza; 19.40 Kabaret; 20.30 
Wieczór kameralny.

BERLIN — KÓNIGSWURSTENHAUSEN (504—1300) 16.30 
Koncert; 2 „Siła ciemnoty* dramat Fołobaja 22.30 Tańce. 

WROCŁAW (418) 11.30,15.50, 16.30 i 20.30 Koncerty. 
FRANKFURT n/M. (470) 20.30 Wieczór Sonat. 
HAMBURG (392.5) 16.15 Koncert; 20 Dramat.
LIPSK (452) 16.30 Koncert; 19.45 „lfigenja w Aubis* op. 

Glucka.
MONACHJUM (485) 12 30, 16.20 i 20.25 Koncerty. 
MEDJOLAN (320) 21.12 Koncert towarzystwa im. Verdiego< 
PRAGA (368) 16.30 Koncert 20 Wieczór Szopena.
OSLO (382) 20 Koncert.
RZYM (425) 21.25 Koncert.
BERN (435) 20.30 Koncert orkiestry.
BRNO (521) 19 i 20 Koncerty.
BRUKSELLA (487) 20 Koncert.
WIEDEŃ (530) 16 15 i 20,05 Koncerty.
BUDAPESZT (560) 17.02 Orkiestra cygańska; 19.30 i 21 

Koncerty.
LONDYN—DAVENTRY (1600) 13, 16.15, 18 Koncerty;: 

19 Big-ben; 20 Koncert z Eastburne, 21.45 Bach; 4-ta suita*. 
22.13 Wielki koncert z Eastburne (Szopen Wagner) 23.15 Tańce

Dom

1

sprzedam jednopiętrowy z wolnem mieszkaniem przy 
ulicy Kolejowej J'Je 230 w Ostrzeszowie (poznańskie). 
Wiadomość w cukierni M. Wojciechowskiego w Bła­
szkach. 1213

  ^

KUPUJ KAWĘ tyiko w ^
E l e k t r y c z n e j  P a l a r n i  K a w y
Józefa Szatkowskiego

K allsx , ul. W rocław sk a  34 , 
j e s t  z a w s z e  ś w la ia  na sk ła d z ie .

Poleca kaw ę paloną w wyborowych ga­
tunkach, jak również harbatę, kakao w 

oryginalnych opakowaniach i luzem.
1047

i
- - a

PROSZEKooHOWGłOt
OLA D O R O S Ł Y C H

KOWALSKINA
LABOR. O l  EM -FAR MAC

AP. KOWALSKI
WARSZAWA M IODOW A 5

D n ia  15 go września wyje­
żdżając koleją z Łodzi do Ka­
lisza o godz. 19-ej m. 10 mię­
dzy Sieradzem, a Błaszkami 
zginęło palto wraz z dowodem 
osobistym wydanym w Kaliszu 
na imię A. M. Weissa, zamie­
szkałego w Kaliszu, ul. Babina 
25 i portfelem, zawierającem 
różne dowody i wartościowe 
papiery oraz zapłacony weksel 
wystawiony przez panią Kępa 
w Ostrowie na sumę zł. 150. 
Uczciwego znalazcę uprasza 
się o zwrot. 1217

Z G U B I O N O
p a s z p o r t  zagraniczni '

na wyjazd do Francji oraz
książeczkę wojskową

na imię Stanisława Wzgar­
dy, pozatem z a g u b i o n o

dwa weksłe
podpisane przez Kazimierza 
Smolarka, które w obcych 

rękach są bez wartości. 
1203 Stanisław WZGARDA.

O b i a d y  d o m o w e
w cenie 1.50 i 1.20 za uprzed- 

niem porozumieniem.
Wiadomość: Wrocławska 32, m. 7, II p. 
od 11—1 w potud. i od 3—4'/j po poł.

oraz od 7'/j wieczorem do 9-ej. 
Tam ie pokoje do wynajęcia z utrzy­

maniem. 1215

100 złotych
za wskazanie posady kau- 
cjonowanego kasjera, ma­
gazyniera i t. p. w mieście 
lub na prowincji w ma­

jątku.
Zgłoszenia do „Adm. G. K.* dla St B.

1205n a u c z y c ie lk a
wychowawczyni

poszukuje posady od 1-go 
października.

Oferty proszę złożyć * w Re­
dakcji" pod „nauczycielka*.

1209

r  %
L1NDEW1ESE w POLSCE

K u r a c j a  dla ciężko chorych 
met. Schrotha.

Sanatorium „KORO" Skolimów
p. Warszawę.

Cały rok otwarty. Tel. 20. 
1174

Zginęła karta  powołania

1211

STENOGRAFJI wyucza listow­
nie szybko, tanio Redakcia Stenografa. 
Polskiego, Warszawa, Szczygla 12. 

Żądajcie bezpłatnych prospektów.

SIĘ DCZTC?
napiszt Do „Kan­
celarii Kursów 
G R A C J A N A  
F Y RK A*, War­

szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 

i rady. 221

Gabinet Kosmetyczny
j .  G A L I Ń S K I E J .

Ostrów P o z n a ń s k i ,  ul. Kościuszki 38 
1212 parter na lewo.
Parowanie twarzy — massarz 
twarzy—trwałe przyciemnienie 
brwi — usuwanie piegów — pie­
lęgnacja twarzy i inne zabiegł 
kosmetyczne wedle najnow­

szych metod paryskich. 
Przyjmuję Panie od g. 12 —  ̂
w niedziele od godz. 3 — 6-

fDculfl *Gaxety, Kaliskiej*4 -  Kle/a Józefiny T" ^Wydawca — „Gazeta Kaliska"* Sp. z Ogr, odp. " ~  Redaktor, H. KADWAH, j


